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Kraków składa hołd Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

Kraków. W drugim dniu pobytu 
Prezydenta Rzeczypospolitej w Krakowie 
odbył się na Waweiu akt hołdu obywatel­
stwa krakowskiego dla majestatu Rzeczy­
pospolitej.

Delegacje zgromadziły się w dawnej 
sali tronowej Wawelu, tak zw. izbie po­
selskiej „pod głowami" ozdobionej wspa­
niałemu obrazami z czasów Zygmunta 
Augusta oraz malowidłami Dflrera z r. 
1532, gdzie na miejscu honorowem na 
wzniesieniu stało krzeszło tronowe.

Po prawej stronie krzesła tronowego 
ustawili się przedstawiciele kapituły, po 
lewej stronie wyżsi oficerowie garnizonu 
krakowskiego z gen. Wróblewskim na 
czele. Obok zajęło miejsce duchowieństwo 
katolickie, dalei duchowieństwo innych 
wyznań oraz zakony. Wśród mnóstwa 
delegacyj zgromadzili się przedstawiciele 
władz, przedstawiciele uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Akademii Umiejętności, 
Konsulatów państw obcych, reprezentanci 
rady miejskiej, miasta Wieliczki, legioni­
stów, inwalidów, sybiraków, weteranów 
1863 roku i inni.

O godz. 11 na salę tronow wszedł 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
świty i powitany został gorącymi okrzy­
kami „Niech żyje“. P. Prezydent ob­
szedł wszystkie delegacie, które przed­
stawił mu prezydent miasta Krakowa pan 
Rolle. Po skończonej ceremonii p. Prezy­
dent opuścił salę poselską.

O godz. 12 p. Prezydent udał się pie­
szo z Wawelu na przechadzkę po plan­
tach naokoło miasta. Niespodziewane po­
jawienie się p. Prezydenta na ulicach 
miasta wywołało wśród publiczności nie­
zwykłe wrażenie. Przechodzącego p. Pre-

Zwycięstwo Poincarego.
.Paryż. Na wtorkowem posiedzeniu 

Izby Poincare zakończył swoje expose, 
rozpatrując prace komisji rzeczoznaw­
ców.

Poincare wskazał na to, że plan Yoim- 
ga wprowadzi nareszcie w stosunku do 
wszystkich wierzycieli Niemiec łączność 
między długami a odszkodowaniem. 
Niemcy są równie zainteresowane w wy­
konaniu planu Younga jak Francja. Nowe 
zmniejszenie długów’ Niemiec zostaje wy­
nagrodzone przez niewątpliwe korzyści. 
Poincare zakończył swoją mowę, doma­
gając się od Izby ratyfikacji układów z 
jwent. wzięciem pod uwagę względów 
ostrożności i lojalność* Ratyfikacja ukła-

Zakaz brania ślubów cywilnych we Włoszech.

zydenta witano odkrywaniem głowy i 
okrzykami.

O godz. 13.30 prezydent miasta Rolle 
w imieniu rady miejskiej podejmował pa­
na Prezydenta śniadaniem w salonach re­
prezentacyjnych w pałacu Larisza. Por­
tal pałacu udekorowany był orłem pol­
skim i emblematami o barwach narodo­
wych, oraz chorągwiami miejskiemi.

Dostojnego gościa powitali u wejścia 
do pałacu prezydent miasta p. Rolle wraz 
z małżonką.

Po śniadaniu p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej wpisał się do księgi pamiątkowej 
miasta Krakowa. Następnie odbyła się w 
salonach recepcyjnych pałacu Larisza 
czarna kawa, w której wzięło udział prze­
szło 100 osób z pośród obywatelstwa 
Krakowa, zaproszonych przez prezydenta 
miasta i jego małżonkę. W międzyczasie 
zgromadziły się przed pałacem tłumy pu­
bliczności, manifestujące na cześć głowy 
państwa.

Przed opuszczeniem domu p. Rolle i 
p. Prezydent ukazali się na balkonie. Ze­
brana publiczność wznosiła żywiołowe 
okrzyki. Następnie p. Prezydent pożeg­
nał się z obecnymi. Odjeżdżającego pana 
Prezydenta żegnała owacyjnie publicz­
ność.

O godz. 16 udał się p. Prezydent z re­
wizytą do ks. metropolity Sapiehy, po­
czerń powrócił na zamek, gdzie po krót­
kim odpoczynku przyjął delegacie synów 
Polski z Ameryki, która z pp. Piekutow­
skim i Respondem na czele wyraziła panu 
Prezydentowi hołd oraz złożyła czek na 
500 dolarów na cele społeczne do uznania 
p. Prezydenta.

O godz. 17.30 p. Prezydent udał się na 
zwiedzenie kopca Kościuszki i Woji Ju- 
stowskiej. (PAT.) 

dów przyczyni się do oczyszczenia at­
mosfery międzynarodowej, zarówno 
spraw francuskich jak i spraw pokoju, 
które są bardziej nierozłączalne, niż kie­
dykolwiek.

W toku dalszej dyskusji Dubois, b. 
przewodniczący komisji odszkodowaw­
czej, postawił wniosek o odroczenie ra­
tyfikacji układu dotyczącego długów, 
oświadczając, że Stany Zjednoczone nie 
dotrzymały swoich uroczystych obietnic, 
skrystalizowanych w traktacie wersal­
skim.

Izba odrzuciła 340 przeciw 239 głosom 
wniosek w sprawie odroczenia ratyfikacji 
układu dotyczącego długów. (PAT.)

Skarga Niemców o teatr.

Rzym. (Tel. wł.) Poniedziałkowe 
wydanie „Acta Apostolicae Sedis“ 
ogłasza instrukcje kongregacji Sakra­
mentów dla włoskich księży parafial­
nych. Instrukcje te zawierają rozpo­
rządzenia wykonawcze w sprawie ślu­
bów, stosownie do nowego konkordatu. 
Godna uwagi jest pierwsza część in­
strukcji, która nakłada na katolików 
obowiązek brania tylko ślubów ko­

ścielnych, mających, jak wiadomo, też 
ważność ślubu cywilnego. Tych kato­
lików, którzy odważyliby się wziąć 
ślub cywilny, uważać się będzie za he­
retyków, nawet, jeżeliby mieli zamiar 
później uzupełnić ślub cywilny kościel­
nym. , Zarządzenie kongregacji Sakra­
mentów wywołało we Włoszech wiel­
kie wrażenie.

Od dłuższego czasu starali się Po­
lacy Śląska Opolskiego o to. by gminy 
tamtejsze udzielały pewnych subwen­
cji na przedstawienia polskie. Tym 
sposobem jedynie możnaby bowiem 
szerzyć kulturę wśród szerokich 
warstw górnośląskich, które nie cho­
dzą na przedstawienia niemieckie, ob­
ce im duchem i poziomem, a które są 
zanadto biedne, by mogły same ze sie­
bie pokrywać wysokie koszta przed­
stawień. odpowiadających psychice lu­
du. Domagano sie również oddania 
budynków na przedstawienia polskie 
podczas większej ilości dni, aniżeli do­
tychczas. Słuszne te żądania uzasa­
dniali Polacy tern, że przecież niemie­
cki teatr w Katowicach otrzymuje 
znaczne subwencje od gminy.

Tak gminy, jakoteż zarząd prowin­
cjonalny albo odmówiły wprost temu 
żądaniu, albo nie dały żadnej odpowie­
dzi. I sprawa szerzenia kultury ro­
dzimej w ludzie górnośląskim byłaby 
nadal pozostawała w tym samym opła­
kanym stanie, jak dotychczas, gdyby 
nie wypadki Opolskie. Opinja publicz­
na Województwa, która zdradza dzi­
wną, niezrozumiała obojętność na 
sprawy ludności polskiej po tamtej 
stronie granicy, została do głębi 
wstrząśnięta. Zorientowano się na­
reszcie. że nie można obojętnie patrzeć 
na niedolę Polaków Śląska Opolskie­
go, lecz że należy użyć wszelkich spo­
sobów, by zmusić Niemców tamtej­
szych do uwzględnienia słusznych 
praw ludności, skoro oni dobrowolnie 
nie chcą ich uwzględnić nawet w tak 
niewinnym zakresie, jak sztuka.

Bezpośrednią reakcją na zajścia 
opolskie było z jednej strony wstrzy­
manie subwencji dla teatru niemie­
ckiego, przewidzianej w budżecie mia­
sta Katowic, z drugiej zaś zapowiedź, 
że Niemcy otrzymają salę teatralną 
tylko na tyle przedstawień, ile przed­
stawień polskich bedzie umożliwio­
nych na Śląsku Opolskim. Wogóle zaś 
o wznowieniu przedstawień niemie­
ckich w Katowicach będzie można mó­
wić dopiero wówczas, gdy gminy nie­
mieckie udzielą odpowiedniej subwen­
cji na polskie przedstawienia.

Te zapowiedzi wywołały w prasie 
niemieckiej, a zwłaszcza w „Katto- 
witzer Ztg.“ wybuch gniewu. Nie do­
syć na tern! Volksbund, zamiast wy­
czerpać wszelkie środki, aby dopro­
wadzić do polubownego i zadowalnia- 
jącego rozwiązania tej sprawy, nie 
miał nic pilniejszego do zrobienia, jak 
poskarżyć się p. Calondrowi.

Niemcy nasi wysuwają dwa argu­
menty, mające wykazać niesłuszność 
postępowania Polaków. Przedewszyst- 
kiem podnoszą, że nie maja żadnego 
wpływu na zarządy gmin po tamtej 
stronie granicy i nie mogą cierpieć za 
to. co sie tam dzieje. Formalnie maja 
słuszność. Ale tylko formalnie. Na­
tomiast w rzeczywistości mają moż­
ność przekonania decydujących czyn­
ników o konieczności uwzględnienia 
żądań polskich — o ileby tylko szcze­
rze tego chcieli. Boć przecież nie 
uważają chyba swych rodaków za tak 
pozbawionych patriotyzmu, by ci nie 

zdobyli się na skromną ofiarę, którą 
okupiliby ulgi dla ich rodaków w Wo­
jewództwie. Z Niemiec idą przecież 
znaczne fundusze na wspomaganie 
niemczyzny zagranicą pod rozmaitemi 
formami. Nie byłoby zatem nic tru­
dnego przekonać miarodajne czynniki 
o konieczności wyznaczenia drobnej 
sumy 25 tysięcy marek, bo tyle mniej- 
więcej wynosi subwencja gminy kato­
wickiej, na cele podniesienia kultury, 
ludu górnośląskiego przez umożliwie­
nie przedstawień polskich. Zamiast 
skarżyć się p. Calondrowi, niech 
Volksbund wraz ze swym prezesem, 
bogatym ks. Pszczyńskim, w tym kie­
runku rozwinie działalność, a nie bę­
dzie u nas „kwestji teatralnej**. Niech 
sobie w tym wypadku weźmie przy­
kład z Polaków śląska Opolskiego, 
którzy tej sprawy nie poruszyli do­
tychczas wobec komisji mięszanej. 
pragnąc, w dążeniu do pokojowego 
ukształtowania stosunków, osiągnąć 
zaspokojenie uzasadnionych potrzeb 
tamtejszego ludu drogą bezpośrednie­
go porozumienia z odnośnymi czyn­
nikami.

Drugim argumentem, wysuwanym 
przez Niemców, jest twierdzenie, że 
takiego Opola lub Gliwic nie można 
porównywać z Katowicami gdzie jest 
znacznie więcej Niemców, podczas gdy 
w miastach Śląska Opolskiego jest 
znikoma ilość Polaków. Argument ten 
jest bardzo slaby. Wprawdzie ży­
wioł polski w tamtejszych miastach 
jest istotnie bardzo nikły i dla tych Po­
laków urządzanie przedstawień mo­
żnaby uważać za niepotrzebne. Ale 
poza obrębem tych trzech miast mie­
szkają przecież także ludzie, dla któ­
rych przybędzie na przedstawienie 
wobec rozwiniętych środków komuni­
kacyjnych nie przedstawia żadnej tru­
dności. Przecież sami Niemcy nie bę­
dą chyba twierdzili, że na przedsta­
wienia niemieckie w teatrze katowi­
ckim uczęszcza wyłącznie ludność Ka­
towic. Zjeżdżają na nie ludzie z Król. 
Huty. Pszczyny. Rybnika i innych 
mniejszych osiedli, chociaż żadna z 
tych gmin nie płaci subwencji teatro­
wi niemieckiemu. Potrzeba przedsta­
wień nie może regulować sie zatem 
ilością ludności w samem mieście, lecz 
terenem, na które dane miasto promie­
niuje. A ludu polskiego, który odczu­
wa potrzebę przedstawień polskich, 
jest w obrębie takiego Opola, Bytomia 
lub Gliwic dostateczna ilość. Ta lu­
dność umożliwia mieszkańcom miast 
egzystencję, bo przynosi im swe pro­
dukty rolnicze i ogrodnicze, zostawia 
tam wiele pieniędzy, zakupując w mia­
stach wszystko, czego potrzebuje. 
Niechźeż więc każde z tych miast w 
zamian, za to. poświęci 10 tysięcy ma­
rek rocznie na przedstawienia dla tej 
ludności, a nie będzie „kwestji tea- 
tralnej.**

Że tego Niemcy nie rozumieją, lub 
zrozumieć nie chcą. dowodzi ich złej 
woli. Rzeczowe bowiem powody nie 
istnieją dla stanowiska, jakie zajęły 
odnośne czynniki na Śląsku Opolskim 
w sprawie teatralnej. Przeciwko złej 
woli nie ma niestety innych argumen-
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łów, jak te, które obecnie zastosowa­
no w Katowicach. Jeśli na tem Niem­
cy Województwa cierpieć będą, to wi­
nę muszą przypisywać sobie i swoim 
rodakom na Śląsku Opolskim, którzy 
w swoim szowiniźmie przekraczają 
wszelkie granice. Skoro nie chcą kie­
rować się zasadami słuszności 1 spra­
wiedliwości wobec Polaków, to nie

mają prawa żądać, by Polacy wobec 
nich w dalszym ciągu okazywali do­
tychczasowy liberalizm. Obudzone w 
Polsce pałkami nacjonalistów opol­
skich zainteresowanie losem ludu pol­
skiego na Śląsku Opolskim zmusi mo­
że Niemców do uwzględniania słusz­
nych jego żądań, skoro dobrowolnie 
nie chcą ich uwzględniać.

| | Przegląd polityczny I |
Polska wielkiem mocarstwem.

„Vossische Ztg.“ zamieszcza list 
znanego pacyfisty. Gerlacha, który 
apeluje do rządu niemieckiego, aby 
załatwił życzliwie sprawę podniesienia 
poselstwa polskiego w Berlinie i nie­
mieckiego w Warszawie do rzędu am­
basad. Uznanie Polski, jako wielkie­
go mocarstwa przyczyniłoby się, zda­
niem autora, do oczyszczenia atmosfe­
ry politycznej między obu państwami. 
Przeciwstawiając się w r. 1926 udzie­
leniu Polsce stałego miejsca w Radzie 
Ligi, Niemcy popełniły wielki błąd, 
któryby się teraz dał usunąć przez za­
łatwienie tej naglącej sprawy. Fran­
cja związana z Polska węzłami histo­
rii, pierwsza uznała Polskę jako wiel­
kie mocarstwo, podnosząc swoje po­
selstwo do rzędu ambasady. Mussoli­
ni poszedł śladami Francji, co świad­
czy o jego mądrości politycznej.

Długi Polski.
Ogłoszono w „Monitorze Polskim" 

wykaz długów państwa i przez pań­
stwo przyjętych gwarancyj finanso­
wych na dzień 1 b. m.. zestawiony 
przez komisję kontroli długów pań­
stwowych.

Wykaz, jak zwykle, dzieli się na 4 
rubryki zasadnicze. Pierwsza z nich
— ustala w sumach następujących: 
a) długi oprocentowane — 7.755.722.504 
mkp„ 243.435.280 zł. 75 gr„ 31.931.650 
fr. zł. i 5.010.390 doi., b) kredyt bez­
procentowy skarbu w Banku Polskim
— 25 miljonów zł. i c) obligacje — 
22.225.172.26 zł. dawnego parytetu i 
101.536.970.08 zł. nowego parytetu.

Rubryka II długi zagraniczne — w 
St. Zjednoczonych — 276.614.500 doi., 
1.880.000.000 f. st., we Francji —
1.083.483.211,98 frank., w Anglji —
4.510.168.195 f. st., we Włoszech —
387.829.000 lirów, w Holandji —
4.924.500 flor., w Norwegji 18.796.000 
kor. norw. i 1.387.100 f. st., w Danji — 
397750 kor. duńsk.. w Szwecji — 
6.328.290 kor. szw. i 4.950.000 doi., w 
Szwajcarii — 83.250 fr. szw., z proto­
kółu insbruckiego i praskiego — 
66.18.779 flor, austr. i 21.418.662 kor. w.

Rubrykę trzecią stanowią gwaran­
cje finansowe. Rubrykę czwartą — 

obieg biletów zdawkowych i państwo­
wych i bilonu — 319.768.148 zł 04 gr.
Protesty przeciwko planowi Younga.

W związku z planem Younga. cały 
szereg mniejszych państw, zaintere­
sowanych w wykonaniu tego planu, 
przez odnośnych swych przedstawi­
cieli zgłasza żądania swych rządów. 
Do tej pory jak wiadomo zaprotesto­
wał rząd grecki i rząd rumuński prze­
ciwko przyjęciu umowy Younga w tej 
formie jaka została ustalona przez rze­
czoznawców. Podobno taki sam pro­
test mają złożyć rządy jugosłowiański 
i czechosłowacki.

Nieudana akcja Woldemarasa.
Prezydent Łotwy, Zemgals. zamie­

rzał złożyć oficjalną wizytę w Kownie. 
Nagle jednak wizyta ta została odwo­
łana. Zastanawiając się nad zmianą 
projektu „Vossische Ztg.“ twierdzi, że 
nacisk, który, zdaniem pism łotew­
skich, miał wywołać istotną decyzję w 
tym kierunku, przypisać należy po­
średnio silnym bardzo wpływom pol­
skim na Łotwie. Wpływy te w naj­
bliższej przyszłości prawdopodobnie 
wzrosną jeszcze dzięki utworzeniu w 
sąsiedniej Estonji rządu prawicowego 
z byłym posłem estońskim w War­
szawie p. Strandmanem na czele, któ­
ry znany jest ze swoich sympatji dla 
Polski. „Vossische Ztg." wskazuje na 
odgłosy w prasie łotewskiej, zapowia­
dające wyjazd Strandmana do War­
szawy. Odmowa prezydęnta Łotwy 
jest ciężką obrazą i rozczarowaniem 
dla rządu Woldemarasa, który nie­
jednokrotnie dawał do zrozumienia, 
że gotów jest podjąć rokowania z Ło­
twą bez poruszenia kwestii wileńskiej 
i który do sąsiadów nadbałtyckich za­
wsze odnosił się pojednawczo.

Nowa era w dziejach ludzkości.
Twórca myśli Paneuropy, Cou- 

denhove Calergi, ogłasza w „Neąe 
Freie Presse" artykuł na temat pan­
europejskiej inicjatywy Brianda. Cou- 
denhove twierdzi, że Briand nie wy­
stępuje tu z żadnym kompromisowym 
wnioskiem i że nie chodzi mu tu o 
żadne uboczne cele taktyczne. Już na 
sesji Ligi Narodów w Madrycie Briand 

zawiadomił przedstawicieli szeregu 
państw o swoim projekcie. Couden- 
hove dowodzi, że inicjatywa Brianda 
może zapoczątkować nową erę w dzie­
jach ludzkości.

Doniosły zamiar Macdonalda.
Henderson oświadczył angielskiej 

delegacji do Ligi Narodów, iż premjer 
Mac Donald ma zamiar na przyszłej 
sesji Ligi Narodów we wrześniu zło­
żyć oświadczenie, które będzie miało 
ogromne znaczenie zarówno dla An­
glji. jak i dla innych członków Ligi Na­
rodów.

Anglja przeciwko łodziom 
podwodnym.

Pierwszy lord admiralicji, Alexan­
der. oświadczył, że spodziewa się. iż 
łodzie podwodne zostaną skasowane 
jako dopuszczalny środek wojny. An­
glja jest gotowa zawrzeć tego rodza­
ju umowę międzynarodową, ale nie­
stety nie można było dotychczas uzy­
skać pod tym względem zgodności 
wszystkich zainteresowanych państw.
Przeciwieństwa francusko - angielskie.

Ponieważ wszystkie usiłowania An­
glji, aby nakłonić Francję, by zgodziła 
się na odbycie konferencji reparacyj- 
nej w Londynie, pozostały dotychczas 
bezskuteczne, ambasador angielski w 
Paryżu przedłożył rządowi francuskie­
mu całkiem dokładnie wyszczególnio­
ne żądania Anglji. Anglja uzależnia 
swoją zgodę na plan Younga od tego, 
aby Francja ratyfikowała bez zastrze­
żeń układ zawarty swojego czasu w 
sprawie długów między Anglją i Fran­
cją i aby Francja i Belgja ustaliły 
przed podpisaniem planu Younga przez 
Anglję rychły termin opróżnienia Na- 
drenji. W końcu Anglja znowu wyra­
ża życzenie, aby konferencja odbyła 
się w Londynie.

Walka rządu angielskiego z bezro­
bociem.

Minister pracy Thomas ma w naj­
bliższym czasie popisać umowę z ca­
łym szeregiem przemysłowców w ce­
lu budowy w Londynie nowej sieci 
elektrycznej kolejki podziemnej. Min. 
Thomas chce w ten sposób choć w 
pewnej części zmniejszyć bezrobocie 
w okręgu londyńskim.

Niepokój w Rosji.
Prasa rosyjska omawia obszernie 

sytuację, jako wytworzyła się w zwią­
zku z ostatnimi wypadkami chińsko- 
sowieckimi. „Izwiestja" akcję władz 
chińskich nazywaja „rozbojem", a 
aresztowanie obywateli sowieckich, 
którzy uprawiali tam agitację komuni­
styczną. „zbrodnią". Z wielkim nie­
pokojem omawiane są depesze dono­
szące, żc na granicy Mandżurskiej gro­
madzone są wojska chińskie. Utrzy­
mują również, że razern z wojskami 
mandżurskiemi stoją w pogotowiu ro­
syjskie oddziały antybolszewickie.

Opozycja w Hiszpanii przeciwko 
nowej konstytucji.

Były premjer, przywódca partji li­
beralnej. hr. Romanones, zainterpelo- 
wany w sprawie konstytucji opraco­
wanej jak wiadomo przez komisję, 
mianowaną przez rząd Primo-de Ri- 
very oświadczył, iż kategorycznie 
przeciwstawia się decyzji poddania 
konstytucji tej pod plebiscyt. Hrabia 
Romanones twierdzi, że w kraju, gdzie 
jedna osoba na 100 tys. mieszkańców 
jest zdolna do zrozumienia nowej kon­
stytucji. nie może być mowy o plebi­
scycie. Ponadto hrabia Romanones 
wysuwa cały szereg wątpliwości natu­
ry zasadniczej, przeciwko projektowi 
nowej konstytucji.

Stosunek Japonji do Chin.
Donoszą z Tokio, że nowy rząd ja­

poński ogłosił deklarację, stanowiącą 
program jego działań. W deklaracji 
rząd głosi, że uczyni co tylko będzie 
w jego mocy, aby utrzymać stosunki 
przyjazne z Chinami. Rząd wstrzyma 
się z wszelką akcją, któraby mogła 
nosić charakter zaczepny i zobowiązuje 

'się do udzielenia wszelkiej możliwej 
pomocy Chinom na drodze osiągnięcia 
ich słusznych celów.

Następnie rząd japoński zapowiada, 
że uczyni wszystko, co będzie możli- 
wem, aby współdziałać w sprawie roz­
brojenia o ileby akcja taka nie miała 
doprowadzić do zmniejszenia bezpie­
czeństwa narodowego. Rząd zamierza 
zredukować wydatki we wszystkich 
departamentach stanu, łącznie z de­
partamentami armji i marynarki.
Stanowisko Japonji w zatargu chinskó- 

rosyjskim.
Ostry stan zatargu rosyjsko-chiń­

skiego wywołał duże wrażenie w an­
gielskich kołach politycznych. Kursują 
sprzeczne pogłoski o stanowisku Ja­
ponji w tym konflikcie. Według je­
dnych wersyj rząd japoński miał za­
ofiarować swoje pośrednictwo zaró­
wno Sowietom, jak i Chinom. Nato­
miast według innych japoński minister 
spraw zagranicznych miał oświad­
czyć ambasadorowi sowieckiemu w 
Tokio, iż obecnie rząd japoński nie za­
mierza podjąć się pośrednictwa w kon­
flikcie. .

Pamiętniki Amanullaha.
Były król afgański, Amanullah. 

oświadczył przedstawicielowi jednego 
z pism niemieckich, iż zamierza wy­
dać pamiętniki, aby świat cały wie­
dział o prawdziwych przyczynach re­
wolucji w Afganistanie, oraz o całym 
szeregu intryg zakulisowych, które do 
tego doprowadziły. Ponadto Amanul­
lah kategorycznie zaprzeczył, jakoby 
miał wywieźć z Afganistanu duże su­
my pieniędzy. Zaznaczył natomiast, 
że posiada dość duże sumy zdepono­
wane już przed 8 miesiącami w niektó­
rych bankach europejskich.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

POŚCIG.
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

61) —o— (Ciąg dalszy).
Żołnierze rozdzielili się na dwie części i zje­

chali z gościńca, żeby z ukrycia przekonać się. kto 
się zbliża. Czekali z kwadrans, zanim nadjechała 
gromada ludzi. W ciemności nie można było roz­
poznać, kto to taki, jednak gdy bolszewicy posły­
szeli dźwięki polskiej mowy, byli pewni, że natknęli 
się na poszukiwany oddział obrońców dworów.

Z uderzeń kopyt o gościniec i z gwaru głosów 
można było wnosić, że oddział nie liczy więcej nad 
jak’e dwadzieścia głów. Mając znaczną przewa­
gę liczebna, krasnoarmiejcy postanowili napaść na 
przeciwników. Na znak, dany przez dowódcę 
gwizdkiem, wyskoczyła z traw jedna część bol­
szewików. wrzeszcząc okrutnie. Druga część zo­
rientowała się szybko i również wyhynęła się na 
gościniec.

Lecz oddział polski nie zdawał się być zasko­
czonym. Dowódca spokojnym, choć donośnym 
głosem zakomenderował:

— Na lewo i prawo front! — i ludzie bez za­
mieszania wypełnili rozkaz, zdejmując niemal auto­
matycznie karabiny z ramion.

-- Ognia!
Zabłysnęło z luf i Polacy wnet zorientowali się 

w sytuacji. Na bezładna strzelaninę bolszewików 

odpowiadali niemal salwami, lecz zdołali wystrze­
lić zaledwie trzy razy, gdy donośny gwizd rozdarł 
powietrze. To dowódca dawał rozkaz uderzenia 
białą bronią. Bolszewicy byli tak blisko, że nie 
mogli sie szybko cofnąć przed uderzeniami szabel. 
Usiłowali wprawdzie bronić się, ale szło im to nie­
składnie i coraz to któryś wydawał rozpaczliwy 
okrzyk żegnając się nim z wydzieranem życiem.

Furji natarcia, mimo liczebnej przewagi, nie 
mogli strzymać bolszewicy, więc wkrótce załamali 
się i poczęli uciekać najpierw pojedynczo, potem 
po kilku. Przeciwnicy, dodając sobie animuszu 
okrzykami, pędzili jakiś czas za nimi, lecz wnet za­
przestali pościgu, gdy gwizdek dowódcy oznajmił 
im rozkaz powrotu.

Zapalono latarnię i przy jej świetle zaczęto 
przeglądać plac boju. Pokazało się. że w ciemno­
ści nie zrobiono nieprzyjaicelowi wielkiej szkody, 
gdyż zaledwie dwa trupy i dwóch ciężej rannych 
bolszewików pozostało na gościńcu. Konie, ich po­
biegły za towarzyszami, wobec czego dowódca od­
działu polskiego polecił dwom ludziom odstawić 
ich do najbliższej wsi.

Gdy oddział miał już ruszać, wysunął się z 
trawy Onufry, prowadząc za sobą Marysię.

— Stójcie! — wołał.
Zatrzymali konie i dowódca podjechał bliżej.
— Panowie, jesteśmy uciekinierami. Rodziców 

tej panny zamordowali chłopi w Berezanlu, spalili 
dwór i folwark. Myśmy ledwie uciekli z życiem. 
Pozwólcie nam jechać z wami. Chcemy do Kijo­
wa. Tam panienka ma krewnych.

- - Jak nazwisko? — zapytał dowódca.
— Krasnowolscy.
— Słyszałem o takiej rodzinie. Gotowi jesteś­

my zabrać was z sobą. Jestem porucznik Jampol­
ski. Tylko nie wiem, czy zdołacie odbyć pieszo 
taka drogę.

— Mamy konie. Spętałem je, żeby się nie roz­
biegły. O kilkadziesiąt kroków stąd w trawach.

Stary poskoczył do miejsca, gdzie były ukry­
te konie i wnet powrócił, prowadząc je za cugle. 
Gdy ruszyli. Jampolski trzymał się blisko Marysi, 
rozpytując ją o przebieg napadu chłopów na dwór 
ojca.

— Pan Krasnowolski źle zrobił, ufając zanadto 
chłopstwu. Mówiono mi. że nie wierzył, żeby się 
porwali na niego i nie przyjął naszej pomocy.

Jampolski opowiadał o swej akcji, mającej na 
celu trzymanie chłopów w ragach.

— Uderzamy na nich t"ko w ostateczności, 
gdy są zbyt pewni siebie i stawiają zbrojny opór. 
Jest nas trzy takie oddziały pod dowództwem ma­
jora Slebodzińskiego. Teraz jedziemy z Boryspola, 
gdzie zdołaliśmy zapobiec napadowi _ chłopów na 
dwór. Mamy wiadomości, że zagrożone są dwo­
ry w Sokurinie, i Syraju. To jest już za Kijowem 
ku Czernichowowi. Kijów ominiemy, żeby nie 
wpaść przypadkiem na wojska Petlury. Bo obecnie 
Pctlura zajął miasto i broni go przed bolszewikami. 
Nie wiem, czy byłoby dla pani bezpiecznie prze­
dzierać się do Kijowa przez linje bolszewickie, a 
nawet przyznam się. że i do Petlurowców nie miał­
bym wielkiego zaufania. (Ciąg dalszy i*W.)



Jak zginał major Idzikowski. Przed rocznica wybuchu
I. powstania śląskiego.Warszawa. (AW.) Jak wynika z 

opowiadań świadków naocznych, major 
Idzikoswki był w chwili uderzenia aparatu 
o ziemię nieprzytomny, mjr. Kubala nato­
miast uniknął śmierci tylko dzięki temu, 
że wyrzucony z samolotu, upadł o kilka 
metrów od miejsca katastrofy. Nieprzy­

Moskwa. W poselstwie chińskiem 
w Moskwie wręczony został w dniu 12 
b. m. paszport członkowi kolegium komi­
sariatu komunistycznego Serebrjakowi, 
jednakże do dnia 15 b. m. wieczoręm po­
selstwo nie wydało wizy na wjazd do 
Chin, twierdząc, że nie otrzymało jeszcze 
odpowiednich instrukcyj z Nankinu. (PAT.)

Londyn. Agencja Reutera podaje: 
Ultimatum sowieckie, doręczone zostało 
wczoraj Czang-Kai-Szekowi.

Według informacyj półurzędowych, 5 
tysięcy żołnierzy chińskich zostało wy­
słanych w celu wzmocnienia wschodnie­
go odcinka kolei wschodnio-chińskich, 
zaś 10 tysięcy żołnierzy skoncentrowano 
w pogranicznej miejscowości Mandżurii, 
w bliskiem sąsiedztwie oddziałów wojsk 
rosyjskich. (PAT).

Tokio. Aczkolwiek panuje tu głębo­
kie przekonanie, że konflikt sowiecko- 
chiński zostanie zlikwidowany pokojowo, 
niemniej jednak wszystkie dzienniki jed­
nogłośnie potępiają zajęcie linji kolejowej 
przez Chiny, jako pogwałcenie istnieją­
cych zwyczajów międzynarodowych.

Berlin. Specjalny korespondent 
Wolffa telegrafuje z Szanghaju, że przed­
stawiciel rządu chińskiego oświadczył ko-

Zgon historyka
niemieckiego.
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Tajny radca 
profesor dr. Hans Delbriick.

W. Berlinie zmarł jeden z najwy­
bitniejszych uczonych niemieckich, 
nans Delbriick. Urodzony 11 list. 1848 
w Bergen na wyspie Rugji studiował 
historię na najlepszych uniwersytetami 
niemieckich. Po wojnie prusko-frnn- 
cuskiej w r. 1870/71, w której brał 
udział jako oficer, poświęcił się Del- 
briick dalszym studiom nad historią 
wojen. Wybitna wiedza doprowadzi­
ła go do tego, że został powołany jako 
Profesor historii na uniwersytecie ber­
lińskim po śmierci słynnego historyką 
Treitschkego.

Poza działalnością naukową kie­
rował długie lata poważnem wydawni­
ctwem politycznem „Preussischc Jahr- 
biicher“, gdzie też zamieszczał artyku­
ły, który budziły zawsze duże zainte­
resowanie.

Zmarłego uczonego cechowała wiel­
ka bezstronność. W krytyce swei bvl 

„Iskra** ma zabrać zwłoki tragicznie zmar­
łego lotnika i przewieźć je na wyspę 
Fayal, gdzie będą zabalsamowane.

W kołach wojskowych rozpatrywany 
jest wniosek o przedstawienie śp. Idzi­
kowskiego do pośmiertnego odznaczenia. 
Przewidywane jest również awansowanie 
pośmiertne bohatera polskiego lotu atlan­

respondentom prasy zagranicznej, że za­
rządzenia władz chińskich nastąpiły w 
ścisłem porozumieniu z Nankinem. Rząd 
narodowy chiński postanowił nie schodzić 
z linji dotychczasowej polityki, pomimo 
pogróżek rosyjskich. Dalszych decyzyj 
oczekiwać należy po powrocie chińskie­
go ministra spraw zagranionzych do Nan­
kinu.

Wiedeń. Według doniesień dzien­
ników londyńskich zajęła Anglja w spra­
wie konfliktu chińsko-sowieckiego narazie 
stanowisko wyczekujące. Jednakowoż 
ewentualny konflikt oddziałałby ujemnie 
na tok angielsko-sowieckich rokowań w 
sprawie podjęcia stosunków dyplomatycz­
nych.

Wiedeń. Według doniesień dzienni­
ków reszta obywateli sowieckich otrzy­
mała nakaz opuszczenia Charbina. Na gra­
nicę sowiecko-mandżurską wyjechało 6 
pociągów pancernych z białogwardzi­
stami.

Berlin. Przed budynkiem konsulatu 
chińskiego w Berlinie odbyły się demon­
stracje komunistyczne przeciwko rządo­
wi nankińskiemu. Komuniści gradem ka­
mieni obrzucili gmach, w którym mieszczą 
się biura konsulatu. Policja przywróciła 
spokój.

nieustraszony, za co ściągał na siebie 
gniew b. cesarza. I tak nie cofał się 
on przed potępianiem hakatystycznej 
polityki przedwojennych Niemiec wo­
bec Polaków, jak wogóle nie szczędził 
nagany dla nacjonalistów niemieckich 
tak przed wojną, jak i podczas wojny, 
piętnując otwarcie dążenia zdobywcze 
Ludendorffa. Co do przekonań poli- 
tycznopartyjnych zaliczał się zmarły 
uczony historyk do wolnomyślnycti i 
wolnościowych konserwatystów.

Program ractiowy.
Czwartek, 1S lipca 1929.

Katowice, fala 416,1 tn.: 16.00 Wiadomości go­
spodarcze — 16.20 Nadprogram — 16.30 Słucno- 
wisko dla dzieci: Przygody barona Mlinchhan- 
sen'a — 17.00- Płyty gramofonowe — 17.50 Wia­
domości z wystawy poznańskiej — 18.00 Kon­
cert z Warszawy — 19.00 Rozmaitości — 19.20 
Sport — 19.45 Drugi nadprogram — 20.00 Nauka 
znaków telegraficznych — 20.30 Koncert z- Kra­
kowa — 22.00 Komunikaty z Warszawy — 22.45 
Koncert.

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.56 Sygnał czasu,
hejnał — 12.05 Płyty gramofonowe — 16.30 Pro­
gram dla dzieci — 17.25 Odczyt: Telkino i te­
lewizja — 18.00 Koncert solistów — 19.00 Roz­
maitości — 19.40 Nadprogram — 20.05 Słucho­
wisko: „Psia krew" — 20.30 Koncert — 22.00 
Komunikaty — 22.45 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1 m.: 16.30 Słuchowisko dia
dzieci — 17.00 Płyty gramofonowe — 17.25
Sprawy kobiece — 19.40 Komunikaty — 20.00 
Hejnał — 20.05 Odczyt — 20.30 Koncert.

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka — 12.20 
Radiografia — 12.50 Wiadomości z wystawy — 
13.05 Płyty gramofonowe — 14.00 Giełda — 
17.25 Nauka francuskiego — 17.50 .Wiadomości z 
wystawy — 18.00 Koncert — 19.00 Nadprogram
— 19.20 Sprawy rolnicze — 20.15 Odczyt o Wiel- 
kopolscc — 20.30 Koncert — 22.15 Radiografia.

Wrocław, fala 321,2 m.:
Gliwice, fala 326,4 m.: 16.00 Przegląd książek —

16.30 Radjokoncert — 19.25 Odczyt — 20.15 Ko­
medyjka: Zakład — 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.: 16.30 Odczyt — 17.00 śpiew
— 18.00 Odczyt — 20.00 Odgłosy z życia ber­
lińskiego — 21.00 Koncert, po programie muzyka 
taneczna.

Piątek, 19 lipca 1929.
Katowice, fala 416,1 m.: 16.00 Wiadomości gospo­

darcze — 16.20 Płyty gramofonowe — 17.25 Od- 
czyt Część III o wystawie w Poznaniu — 17.50 
wiadomości z wystawy poznańskiej — 18.00 
Koncert z Warszawy — 19.00 Rozmaitości — 
19.20 Odczyt; Początki siły morskiej Polski — 
19.45 Sport 20.05 Odczyt z Warszawy —
20.30 Koncert z Warszawy — 22.00 Komunikaty 
—- 23.00 Skrzynka Docztowa do francusku*

Na zebraniu konstytucyjnem, o któ- 
rem donosiliśmy, utworzył się Komitet 
uroczystościowy ku uczczeniu roczni­
cy wybuchu I. powstania śląskiego. 
Przedstawia on się jak następpuje:

Komitet Honorowy tworzą pp.: 
Wojewoda Śląski dr. Grażyński, Alin, 
inż. Kiihn, gen. Wróblewski, gen. dr- 
Zając, gen. dr. Górecki, prezes D. K. 
P. w Katowicach inż. Dobrzycki, pre­
zes Urzędu Kontroli Państwowej Baj­
da, prezes Dyrekcji Ceł Dębicki, pre­
zes Sądu Apelacyjnego Frendl, pre­
zes Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
Kuntze. prokurator przy Sądzie Apela­
cyjnym Lewandowicz.

Wojewódzki Komitet Wykonawczy 
tworzą pp-: dr Pawelec. Kornke Ru­
dolf, dr. Kocur, starosta Wyglenda, sta­
rosta Szaliński, starosta Bocheński, 
dr. Jarosz, burmistrz Weber, prez. 
Spaltenstein, burmistrz Orlicki, staro­
sta Zaleski, starosta dr. Seidler, bur­
mistrz Koj, burmistrz dr. Karczewski, 
naczelnik gminy Kawa, poseł Grzesik, 
naczelnik gminy Polak, naczelnik gmi­
ny Przybyła, komendant Chorągwi 
Śląskiej Związku Hallerczyków Zając 
Leopold, naczelnik gminy Olszowski 
Antoni, dr. Saloni, prezes powiatowy 
Trojok, komendant powiatowy Masta- 
lerz Stanisław, komendant powiato­
wy Sojka Feliks, prezes Zarządu Po­
wiatowego Kula Robert, wiceprezes 
Zarządu Powiatowego Rzepka Augu­
styn, zastępca komendanta głównego 
Harazin Franciszek, burmistrz Szafra- 
niec, prezes powiatowy Dola Wilhelm, 
prezes pow. Piechoczek Ludwik, ko­
mendant powiatowy Budny, Gajdzik 
Karol, Mańka Ryszard, naczelnik 
okręgowy Zejer, Jan, prezes pow. Ja­
cek Paweł, zastępca prezesa Zarządu 
Głównego Piechula Alfons, prezes po­
wiatowy Gołaś Paweł, prezes powia­
towy Kozyra Paweł, komendant po­
wiatowy Andrzej Michna, dr. Ręgoro- 
wicz, wizytator Żemełka. prezes po­
wiatowy Zając Franciszek, prezes po­
wiatowy Stroka Józef, Lortz Jan, Ko­
nopka Feliks, Jarczyk Franciszek, Po­
śpiech Mikołaj. Bazelides Józef, dr. 
Dollinger, dr. Cichy, mjr. Czuma, por. 
Pittner, kpt. rez. Sołtys, asyst, prok. 
Zembok, kpt. rez. Brandys, dr. Wili- 
mowski, dr. Jarczyk, dr. Krajewski, 
Główny Komendant Policji Wojewódz­
kiej Żółtaszek, poseł Karkoszka, ko­
misarz Starzyk naczelnik gminy Foj- 
kis. senatorka Rramowska, inspektor 
Jeziorski, bud. Grzesik Antoni, nadko­
misarz Potyka, p. Burmistrzowa Ko­
jowa, poseł Bałdyk. p. Datkowa, dr. 
Pasternak, prof. Imiela, Staniczek Pa­
weł. Witczak Józef. Witczak Mikołaj, 
Kłapa Mieczysław, dyr. kolejowy E. 
Wąsik, radca kolejowy Fojcik. Man- 
dera, komendant powiatowy Teodor

SPORT.
Kalendarzyk imprez kolarskich.

Śląski Związek Cyklistów i Motorzystów usta­
lił na rok bieżący następujący program zawodów 
kolarskich.

21 lipca 1929 r.
Zawody związkowe. Bieg sztafetowy 4X18,5 

km w Katowicach. Start i meta Katowicc-Brynów. 
Singer. Trasa: Brynów, Ochojec, Piotrowice, Ka­
mionka Schwertfeger, Ligota, Brynów. Start punk­
tualnie o godz. 8. Bieg przeprowadzony zostanie 
w ten sposób, że każde Towarzystwo zgłasza czte­
rech zawodników. Każdy zawodnik jedzie jedno 
okrążenie — 18,5 k'.n i oddaje sztafetę drugiemu 
zawodnikowi swego Towarzystwa wzgl. Klubu itd.

28 lipca 1929 r.
Konkursowa wycieczka związkowa do Bizji 

(Świerklaniec), Zbiórka wszystkich towarzystw 
w Katowicach na rynku o godz. 9.

Od 4—14 sierpnia 1929 r.
Bieg „Dookoła Polski" na dystansie 2000 km.

25 sierpnia 1929 r.
Konkursowa wycieczka związkowa do Żar. 

Zbiórka wszystkich Towarzystw w Mikołowie na 
Rynku o godz. 9 przed południem.

1 września 1929 r.
Wyścigi związkowe o puhar wędrowny ponad 

50 km oraz festyn sportowy w Siemianowicach z 
okazji 30-letniego jubileuszu Klubu Cyklistów „1899" 
Siemianowice. Trasa: Siemianowice, Mała Dąbrów­
ka, Zawodzie, Giszowiec, Murcki, Tychy i z po­
wrotem. Start i meta w Siemianowicach. Start 
o godz. 8. Dokładny program uroczystości opra- 

Augustyn, prof. Ligoń. prezes Związku 
Uchodźców Szałek, członek Zarządu 
Chorągwi Śląskiej Konieczny, Grzego­
rzek Józef, Prokop Wilhelm, Wróbel 
Wilhelm, Wróbel Feliks, Depcik Pa­
weł, aptekarz Emil Gajdas, Długiewicz 
Franciszek, Bartodziej Mateusz, Płon­
ka Bartłomiej, wiceprezydent Sku- 
dlarz, radca Maciejczyk. p. Szymko- 
wiakówna Bronisława, Nocoń, prezes 
Związku Podoficerów Rezerwy, dr. 
Przybyła Wiktor, mecenas dr. Dą­
browski, dyrektor Sobański, kpt. rez. 
Oszek Robert, p. Jordanówma, p. Łu- 
kaszkiewiczówna, Murek Wilhelm, 
radca Stopczyński, kom. poi. J. Ma- 
ślonka, ks. Kupiłaś, ks. Grim, ks. senior 
Kulisz, kolejarz Gaj, starosta dr. Duda, 
starosta dr. Kisiała. generał Przeździe- 
cki, prof. Syska, Adwokat Nieć, mjr. 
Płonka, komendant Zw. Strzeleckiego.

Zarząd Komitetu Wykonawczego: 
Dr. Pawelec — przewodniczący. Dr. 
Saloni — zastępca. Poseł Grzesik Ka­
rol — zastępca. Kornke Rudolf.

Komisja Prasowo - Propagandowa: 
Naczelnik gminy Przybyła Jan. Pro­
fesor Imiela. Profesor Ligoń. Witczak 
Józef. Mastalerz Stanisław. Dr. Lut- 
man Roman, referent prasowy Śl. Urz. 
Wojew.

Komisja Finansowa: Starosta Sza­
liński. Starosta Bocheński. Prezydent 
m. Król. Huty Spaltenstein. Naczelnik 
gminy Olszowski. Bumistrz Orlicki. 
Witczak Mikołaj. Podprokurator Zem­
bok. Inż. Kaczorowski. Starosta Za­
leski.

Komisja Kwaterunkowa i Żywno­
ściowa: Radca Maciejczyk Paweł. Wi­
ce prezydent Skudlarz. Kula Robert. 
Podinspektor Starzyk Jan. Rzepka 
Augustyn. Dr. Przybyła Wiktor. Ja­
cek Paweł.

Komisja Uroczystościowa: Staro­
sta dr. Seidler. Dr. Dąbrowski. Zając 
Leopold. Nocoń. Zw. Podoficerów Re­
zerwy. Piechula Alfons. Dr. Wili- 
mowski. Dr. Jarczyk. Fojkis Walen­
ty. Grzegorzek Józef. Dyrektor Tea­
tru Sobański, p. Senatorka Bramow- 
ska. p. Datkowa. Wiz. Żemełka. Dr. 
Ręgorowicz. Lortz Jan. Stroka Jó­
zef. Kłapa Mieczysław, kpt. rez. Soł­
tys. Bazelides Józef.

Komisja Organizacyjno-Pochodowa: 
Komendant Pol. Woj. insp. Żółtaszek. 
kpt. rez. Harazin. Poseł Karkoszka, 
kpt. rez. Oszek. Mandera. Gołaś Pa­
weł. Jarczyk Franciszek, Konieczny 
Ludwik, p. Jordanówna. p. Łukasz- 
kiewiczówna. Zejer Jan.

Komisja Transportowo - Komunika­
cyjna: Dyr. Wąsik Edmund. Murek 
Wilhelm. Podinspektor Pol. Woj. Je­
ziorski. Radca Stopczyński. Konop­
ka Feliks. Zaworka Walenty. Kopiec 
Mieczysław. Kom. Pol. Maślonka Jó­
zef. Radca Fojcik.

8 września 1929 r.
Zawody Związkowe. Rekord kilometrowy o 

Mistrzostwo Województwa Śląskiego w Małej Dą­
brówce punktualnie o godz. 15 przy ulicy Mar­
szałka Piłsudskiego (Dom Związkowy).

15 września 1929 r.
Międzj klubowe wyścigi o „Mistrzostwo miasta 

Katowic" na dystansie 130 km organizuje Klub Cy­
klistów „Ebeco" w Katowicach. Start i meta Ka­
towice. Dokładny czas, oraz trasę poda Klub Cy­
klistów „Ebeco" w Katowicach.

22 września 1929 r.
Wyścigi międzyklubowe Kraków-Katowice-Kra- 

ków na dystansie 180 km „Krakowskiego Kuriera 
I Ilustrowanego" organizuje Z. K. S. „Makkabi", 
I Kraków.

29 września 1929 r.
Wyścigi drużynowe w Katowicach na dystansie 

56 km. Trasa: Brynów, Mikołów, Wyry, Kobier, 
Tychy, Mikołów, Brynów. Start punktualnie o go­
dzinie 8. Start i meta Brynów Singer. Każda 
drużyna składa się z trzech zawodników i dwóch 
rezerwowych. Do mety przybyć musi razem trzech 
zawodników.

Słynny fabrykant samochodów Ford, 
zamierzający w krajach europejskich 
otworzyć fabryki swych wyrobów, o- 
świadczył, że będzie do pracy przyjmo­
wał tylko robotników nie pijących żadne­
go alkohol tu

tomnego Kubalę odwieziono do szpitala, 
gdzie przywrócono mu przytomność do­
piero w niedzielę rano. Statek „Iskra** 
przybył do Graziosy około godziny 13-tej 
w niedzielę, tak, że załoga mogła wziąć 
udział w pogrzebie mjr. Idzikowskiego.

tyckiego.
Warszawa. (PAT.) Poseł Hiszpanii 

i charge d* affaires Argentyny złożyli w 
M. S. Z. kondolencję z powodu tragicznej 
śmierci śp. majora Idzikowskiego.

Groźba wojny chińsko-rosyjskiei.

cuje Klubu Cyklistów Siemianowice i poda do wia­
domości wszystkim Towarzystwom.



I~y ' 1 'ZeSląska Opolskiego
Z Zabrskiego.

W ostatnich dniach usiłował pozba­
wić się życia wystrzałem z rewolweru 
pewien 69-letni siodlarz z Zabrza. Nie­
doszłego samobójcę odstawiono do 
szpitala, gdzie leży w ■’tanie bezna­
dziejnym. Dotychczas 1i® wiadomo, 
gdzie należy szukać powodu tego nie­
szczęśliwego kroku.

Miasto Zabrze wybudowało przy 
ulicy Farnej około 180 małych miesz­
kań, które będą gotowe prawdopodob­
nie do 15 sierpnia b. r. Są to przeważ­
nie mieszkania o jednym lub dwu poko­
jach i kuchni. Poza tern miasto buduje 
przy wspomnianej ulicy dalsze miesz­
kania.

Odebrał sobie życie przez powie­
szenie się kierownik U., zamieszkały w 
Zabrzu.

*

Podczas gotowania obiadu na ma­
szynce spirytusowej zapaliły się suk­
nie na pewnej 76-letniei wdowie, za­
mieszkałej w Biskupicach- Sąsiedzi 
stłumili płomienie. lecz pomimo tego 
niewiasta odniosła tak ciężkie popa­
rzenia, że musiano ją odstawić do lecz­
nicy.

Z Gliwickiego.
Miesiąc czerwiec wykazał dalszy 

wzrost liczby mieszkańców w Gliwi­
cach. W dniu 1 lipca miasto liczyło 
106.778 mieszkańców. Przybyło za­
tem 276 osób.

W dniu 2 lipca b. r. obchodzili mał­
żonkowie Franciszek i Karolina Szę- 
dzielorzowie w Pilchowicach złote go­
dy małżeńskie. Na intencję jubilatów 
odbyło się nabożeństwo w miejsco­
wym kościele parafialnym. Mimo po­
deszłego wieku jubilaci cieszą się je­
szcze czerstwem zdrowiem.

•
Przejechana przez motocykl została 

na drodze z Szałszy do Szobiszowic 
uczenica Elżbieta Sp.. Lekarz stwier­
dził ciężkie wewnętrzne obrażenia i 
zarządził umieszczenie dziewczyny w 
lecznicy, gdzie wkrótce zmarła. Winę 
w tym wypadku ponosi motocyklista, 
który jechał zbyt szybko.

Z Raciborskiego.
Trzech obywateli Raciborza wy­

jechało w piątek wieczorem samocho­
dem do Bogumina. W pobliżu tamtej­
szego dworca kolejowego samochód 
najechał na kupę kamieni i przewrócił 
się. Przytem został wyrzucony z sa­
mochodu niejaki dr. Flegel, który od­
niósł tak niebezpieczne okaleczenia, że 
zmarł wkrótce po wypadku. Dwaj inni 
pasażerowie zostali lżej okaleczeni.

♦

W sobotę w nocy wybuchł w sło- 
downi Neumanna w Piotrowicach po­

żar, który zniszczył dach oraz maszy­
ny, jakoteż zapasy słodu oraz jęczmie­
nia. Było tam wszystkiego około 
4200 centnarów. W gaszeniu pożaru 
brały udział straże ogniowe z Racibo­
rza, Kurnicy, Pawłowa. Makowa, Ja­
nowic, Szamarzowic. Wojnowic i Tłu­
stych Mostów. Mimo wspólnych wy­
siłków uratowano tylko północne 
skrzydło budynku fabrycznego. Przy­
czyny pożaru dotychczas nie stwier­
dzono. jednakże zachodzi podejrzenie 
podpalenia.

Z Kozielskiego.
Z całego powiatu kozielskiego naj­

więcej ucierpiała wskutek ostatniej 
burzy gmina Poborszów, gdzie znisz­
czone zostały prawie doszczętnie 
wszystkie zasiewy. Rolnicy znajdują 
się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 
nie spodziewają się tego roku żadnych 
zbiorów.

♦

Nieznana kobieta wtargnęła do 
mieszkania wdowy Jadwigi W., zamie­
szkałej w Koźlu na ulicy Kommandan- 
turstrasse 6 i skradła z zamkniętego 
bufetu 120 marek, złoty zegarek i pier­
ścionki z brylantami. Właścicielka 
mieszkania siedziała na ławce przed 
domem, a drzwi do mieszkania zosta­
wiła niezamknięte na klucz.

Z Głubczycklego.
Podczas zbierania grzybów znala­

zło kilka osób zwłoki mężczyzny. W 
zmarłym rozpoznano syna gospodarza 
Józefa Nassa- N. opuścił 2 lipca dom 
rodzicielski z powodu częstych sprze­
czek, jakie powstawały między nim a 
jego ojcem. Zwłoki znajdowały się 
już w stanie rozkładu i tylko po pisto­
lecie. zegarku i ubiorze stwierdzono, 
do kogo należą.

Z Strzeleckiego.
W kościele parafjalnym w Stani- 

szczach Wielkich odbyły się prymicje 
nowo wyświęconego ks. Szopy. W 
uroczystości wzięły udział poza licz- 
nem duchowieństwem wielkie rzesze 
wiernych z całej parafji, a 'nawet z 
dalszych miejscowości.

Na własność prowincji przeszła 
reszta dworu Kalinowice wraz z zam­
kiem i parkiem. Całość obejmuje już 
tylko około 800 morgów.

X-
Gazety niemieckie donoszą o wiel­

kich sprzeniewierzeniach pieniędzy 
urzędowych, popełnionych przez po­
borcę gminnego w Suchych Łanach. 
Urzędowo stwierdzono brak kwoty 10 
do 12. tysięcy marek. Poborcę zawie­
szono w urzędowaniu.

W tdniu 1 października b. r. otrzyma 
wieś Imielnica — ostatnia z kolei w po­
wiecie — oświetlenie elektryczne.

Groźne chmury
Bezpośrednim powodem wysłania 

przez Rosję ultimatum do Chin, była 
wiadomość z Charbina, że 10 lipca ra­
no władze chińskie wtargnęły na te­
ren wschodnio-chińskiej kolei, opano­
wali na całej linji urzędy telegraficz­
ne, zamykając i pieczętując również 
bez wyjaśnienia powodów sowiecką 
reprezentację handlową oraz repre­
zentacje sowieckiego departamentu 
handlu państwowego, syndykatu włó­
kienniczego i marynarki handlowej. 
Jednocześnie aresztowano około 40 ro­
syjskich urzędników kolejowych.

Naczelny zarządca kolei Lui-Huan 
zażądał od Jemchanowa, dyrektora 
kolei wschodnio-chińskiej, przekazania 
kierownictwa tej kolei funkcjonariuszo­
wi, wysłanemu przez Lui-Czun-Huana. 
Gdy Jemchanow odmówił, oświad­
czając, że nielegalne to żądanie Lui- 
Czun-Huana jest grubem naruszeniem 
układu mukdeńskiego — został usu­
nięty ze swego stanowiska, taksamo, 
jak Fismont — zastępca dyrektora ko-

Z Opolskiego.
W tych dniach zakończył się okres 

sądów przysięgłych przy sądzie w 
Opolu. W ciągu 9 dni odbyło się sie­
dem rozpraw, z tych pięć o krzywo­
przysięstwo. Świadczy to o tern, jak 
lekkomyślnie składają ludzie przysię­
gę. Z 10 oskarżonych trzech zostało 
uwolnionych, a sześciu skazano razem 
na 6 lat i 3 miesiące domu karnego 
oraz na 5 lat i 8 miesięcy więzienia.

»:«

W zeszły poniedziałek utonęło 
pięcioletnie dziecko rodziny Gładkich 
z Gosławic w beczce wody, stojącej w 
podwórzu. Jest to już drugi tego ro­
dzaju wypadek w tej rodzinie. Winę 
ponoszą niewątpliwie rodzice, którzy 
pozostawili dziecko na podwórzu bez 
jakiejkolwiek opieki.

Z Oleskiego.
Ks. kapelan Skowronek z Olesna 

został przeniesiony do Karbu pod By­
tomiem- Na jego miejsce przybędzie 
ks. kapelan Thiersch z Karbu.

Pewna 13-Ietnia uczenica doniosła 
policji w Oleśnie, że została w lesie 
napadnięta przez bandytów, ktorzv po­
brudzili ją sadzdmi i obcięli jej włosy. 
Wdrożone dochodzenie wykazało, że 
dziewczyna sama wymyśliła ów na­
pad, by tym sposobem dojść w posia­
danie „bubikopfu" na co rodzice nie 
chcieli jej zezwolić.

♦

W tych dniach przechodziła także 
nad Małym Borkiem gwałtowna bu­
rza. Krótko przed burzą poszedł 18- 
letni kowal J. Sygula do domu rodzi­
cielskiego i położył się na podłodze, 
by wypocząć. W mieszkaniu był sam. 
Kiedy nazajutrz chcieli rodzice i ro­
dzeństwo wejść do domu, zastali drzwi 
od wewnątrz zamknięte. Odpadki 
wapna wskazywały ślady uderzenia

na Wschodzie.
lei wschodnio-chińskiej. Ich miejsce 
zajęli funkcjonarjusze Lui-Czun-Huana. 
Szefowie służby ruchu oraz innych 
działów zostali na rozkaz Lui-Czun- 
Huana również usunięci i zastąpieni 
przez białogwardzistów rosyjskich.

Na całem terytorjum kolei wscho­
dnio-chińskiej odbywają się rewizje i 
aresztowania w robotniczych organi­
zacjach syndykalnych i spółdzielczych. 
Aresztowano z górą 200 robotników, 
zajętych przy kolei wschodnio-chiń­
skiej.

Jednocześnie z doniesieniami o za­
jęciu dyrekcji kolejowej, otrzymano 
wiadomości o koncentracji wojsk 
mandżurskich, które postawiono na 
stopie wojennej wzdłuż całej granicy 
sowieckiej. Według tychże doniesień, 
oddziały białogwardzistów rosyjskich, 
które dowództwo wojsk mandżurskich 
ma zamiar przerzucić na terytorjum 
sowieckie, są stacjonowane wraz z 
wojskami mandżurskimi.

gromu, przez który prawdopodobnie 
młody człowiek został zabity. Proku­
rator wdrożył śledztwo.

Z Nyskiego.
Robotnica K. z Nysy była zajęta 

czyszczeniem cegieł. Nagle załamało 
się rusztowanie i pogrzebało nieszczę­
śliwą, która zmarła wskutek odniesio­
nych okaleczeń.

Niezwykła uroczystość.
Katolicy w Irlandii, która, jak wiado­

mo, wraz ze Szkocją tworzy królestwo 
Brytyjskie (Anglię), obchodzili tych dni 
setną rocznicę ogłoszenia tak zwanego 
edyktu tolerancyjnego, który katolikom, 
przedtem surowo prześladowanym, nadal 
nareszcie prawo swobodnego wykonywa­
nia swej religji. Z tego powodu w parku 
stolicy irlandzkiej — Dublina — przy oł­
tarzu złotawo białym, ustawionym na 
wysokości 50 stóp odprawił arcybiskup z 
Armagh mszę św. w obecności wszyst­
kich biskupów irlandzkich, osobnego de­
legata papieskiego i 250 tysięcy wiernych. 
Był to widok przejmujący i niezwykły, 
gdy ćwierć miliona ludzi równocześnie 
zginało kolana i pochylało głowy, kiedy 
sędziwy arcybiskup z Armagh, ongiś sto­
licy Irlandfi. przed ołtarzem wznosił Ho­
stię św. Siedmdziesiąt mikrofonów po­
rozstawianych wśród tych tłumów wier­
nych roznosiło dźwięki chórów kościel­
nych na wszystkie strony. Nabożeństwo 
zakończyło się wielką uroczystą procesją 
do miasta.

Świeży owoc zawiera około 80 pro­
cent wody, a jednak picie świeżej wo­
dy po spożyciu owocu jest szko­
dliwe.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik-, spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, śUsk Opolski. — 
Za redakcle odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król Hncie.

Śląski instytut Rzemictlniczo-Prie- 
mysłowy w Katowicach ma zamiar urucho­
mić wTarnowskich Górach iw Chorzowie 
specjalny kurs dla palaczy kotłowych.

Celem kursu jest szkolenie praktyczne jak 
również dokształcanie pod względem prak­
tycznym palaczy, aby w ten sposób zapewnić 
bezpieczeństwo ruchu kotłów, oraz podnieść wy­
dajność urządzeń i materjałów przez zastoso­
wanie racjonalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trwać będzie 12 tygodni z 9-ciu godzi­
nami nauki tygodniowo. Wykłady odbywać się 
będą w godzinach wieczorowych.

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnie­
nia ze szkoły powszechnej, 2. ukończenia 18 roku 
żyda. 3. conajmniej 2-letnia praktyka w kotłowni.

Kandydaci, którzy wykaźą się lepszem wy­
kształceniem szkolnem, świadectwem egzaminu 
na czeladnika rzemiosł mechaniczno-technicznych, 
wzgl. świadectwem conajmniej 3-letniej praktyki 
w tych rzemiosłach, będą mieli przy wpisach 
pierwszeństwo.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 
Świadectwo z ukończenia kursu otrzymają ci 
uczestnicy, którzy kurs cały ukończyli i złożyli 
egzamin z wynikiem pomyślnym.

Opłata kursowa wynosi zł. 35.- oraz wpisowe 
zł. 10.- dla Członków Instytutu, dla nie- 
członków 30 % więcej.

Wszelkich informacji udziela i przyjmu e 
zapisy codzienn e Śląski Instytut Rzemieślnicze- 
Przemysłowy w Katowicach, przy ulicy Sło 
wackiego 19, III p. w godzinach urzędowych 
od 9-13 i od 16-18, zaś w soboty od 9-13.

j Karmelki »
w wielkim wyborze poleca L

< Fabryka A, Piasecki S. A. ►
4 Kraków. I
d Przy zakupnie prosimy zwracać baczną k 

uwagę na firmę naszą. L
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Twaróg stołowy 
codziennie świeży, słodki, najlepiej wyrobiony 
do smarowania Chleba i do piecsenla 

placków, również 

Ser tylżycki gaf. I. A i I. 
Ser limburski (chudy) 

MT Twaróg beczkowy ~W| 
dostarcza hurtownie i detalicznie koleją i pocztą 

Mleczarnia Dwór Szwajcarski 
Bydgoszcz, Jackowskiego 25/27.

OQOOQOOOOOOOOGOQOO

„Buchaiteryjne
Współczesne Wykłady- 
Palliera gwarantują 
wlelodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscowi listown e.

Młoda, początkująca 
"I stenotypistka, ukoń­
czywszy polską i nie 
miecką stenografję i 
maszynę poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod 
„Stenotypistka“ do 
Administracji „Katolika 
Polskiego" Katowice.

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wyna­

lazek Eufonja zademon­
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię­
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie

Eufonja,
Liszki koło Krakowa.

MASZYNY DO SZYCIA 
systemu SINOERA, świat, fabryk, 
nagrodź, złotemi medalami oraz

tylko za gotówkę po cenach ściśle 
hurtowych, poleca:

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „D0BR0MASZYN,119
Warszawa, Chmielna 32/35

1. maszyna nożna bębenkowa zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zł 310 — 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. Rower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. gat) zł. 260.— Uwaga: Do każdej 
maszyny dodajemy bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowania. Wysy­
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Gwarancja 
15-letnia. Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów 

dziękczynnych.

Agitujcie za naszą gazetą.

Dachówka „ETERNITOWA1 czeska.
Zawiadamiam kupujących, że mogę dostarczyć już każdą ilość dachówki 

asbestowej. Gwarancja 100 lat, wielkość płyt 40X40 cm.
Kredyt 6-cio miesięczny. Kredyt o-cio miesięczny,

firma: Trębacz, Karniowicze,



Dodatek do „Katolika**, ..Górnoślązaka** i „Gońca Śląskiego**
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SŁÓW.: UNISŁAW.

Mamy odkupienie przez krew Jego, 
odpuszczenie grzechów wedle bogactw 
laski Jego, która obfitowała w nas ... 
we wszelkiej mądrości i roztropności, 
aby nam oznajmił tajemnicę woli swo­
jej wedle upodobania swego.

(Efez. I. 7. 8. 9.)
Zdania:
My czasem z drugich szydzim.
A co się z nami dzieje, nie widzim.

Górecki-
Długie życie nie zawsze poprawia, 

lecz często winy nasze zwiększa i 
pomnaża.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 3.54, zach. o godz. 
19.45. — Księżyc wsch. o godz. 17.45, 
zach. o godz. 0.38.

Długość dnia 15 godz. 51 min.
Zmiany p o.w i e t r z a: wietrzno, 

deszcz, może i grad. — Jutro: grad, 
deszcz-

Kalendarzyk dla czytelników.
15 lipca.

Od dziś począwszy listowi i urzę­
dy pocztowe przyjmują przedpłatę na 
„Katolika Polskiego**, „Katolika Ślą- 
skiego“ „Górnoślązaka'* i „Gońca Ślą­
ski ego“

na miesiąc sierpień.
Należy przygotować pieniądze, po któ­
re zgłosi się listowy w najbliższych 
dniach. Listowi przyjmują przedpłatę 
tylko do 25 lipca.

25 lipca.
Po 25 lipca przyjmują przedpłatę 

na gazety już tylko urzędy pocztowe. 
Kto nie zamówił gazety u listowego, 
musi udać się do najbliższego urzędu 
pocztowego i tam zapłacić abonament. 
Nie trzeba zwlekać do ostatnich dni 
miesiąca, ponieważ może się łatwo 
zdarzyć, że poczta nie dostarczy pierw­
szych numerów w miesiącu sierpniu.

Nadto trzeba zjednywać nowych 
abonentów dla gazet naszych. Upra­
szamy wszystkich dotychczasowych 
czytelników, by nietylko sami zamó­
wili gazetę dla siebie, lecz także dru­
gich do czytania i abonowania zachę­
cali. W każdym domu polskim i kato­
lickim powinna bvć jedna z gazet na­
szych: „Katolik Polski**, „Katolik Ślą- 
ski“. „Górnoślązak** lub „Goniec Ślą- 
ski“.

— Zjazd pracowników samorządo­
wych. W dniach 21 i 22 lipca odbędzie 
się w Poznaniu walny zjazd związków 
pracowników samorządowych miej­
skich, powiatowych i gminnych. Pier­
wszy dzień zjazdu poświecony będzie 
wspólnym obradom nad sprawami, ob- 
chodzą^emi ogół pracowników samo­
rządowych, w drugim dniu związki 
obradować będą nad swemi sprawami 
organizacyjnemi.

— Wszechsłowiański zjazd pszcze­
larzy w Poznaniu. W czasie od 15 do 
25 sierpnia b. r. odbędzie się na tere­
nach Powszechnej Wystawy Krajowej 
(dział rolniczy) wszechsłowiański zjazd 
pszczelarzy i wszechsłowiańska wy­
stawa pszczelnicza. Otwarcie wy­
stawy dnia 15 sierpnia o godz. 5 po 
południu, zaś dnia 16 sierpnia o godz. 
10 otwarcie zjazdu. Od 18 sierpnia 
wycieczka okrężna do Gdyni, Warsza­
wy, Krakowa i Wieliczki, razem 6 dni. 

Przypuszczalne koszta objazdu około 
250 zł., pobyt w Poznaniu (4 dni) oko­
ło 70 złotych.

Wystawiać będzie się: matki 
pszczele w ulikach, pnie w grupach po 
4 ule z jednego typu (2 lub 3 z pszczo­
łami i jeden lub dwa puste), miód w 
plastrach za szkłem i w słoikach, prze­
twory z miodu, wosk, przetwory z 
wosku, ule puste, przybory pszczelni- 
cze, książki o pszczelarstwie, rośliny i 
drzewa miarodajne.

Warunki dla wystawców: Opłata 
za metr kwadratowy rzeczywiście za­
jęty w hali wystawowej wynosi 20 
złotych. Równocześnie z zgłoszeniem 
należy wpłacić nalcżytość za zamó­
wione stoisko blankietem P. K. O. 
207.813. Zgłoszenia nadsyłać należy 
najpóźniej do dnia 25 lipca b. r. W 
zgłoszeniu trzeba wymienić wszystkie 
rzeczy, które zamierza się wystawić. 
Wszelkie potrzebne druki wysyła Ko­
mitet Wszechsłowiańskiego Zjazdu 
Pszczelarzy i Wystawy Pszczelniczej 
w Poznaniu, ulica Mickiewicza 33.

— Zjazd lekarzy - chirurgów. Dnia 
23 lipca rozpoczyna się w Warszawie 
4-dniowy zjazd międzynarodowego 
Towarzystwa chirurgów. Na zjazd 
przybyć ma około 700 lekarzy z całe­
go świata, to znaczy prócz delegatów 
z krajów europejskich przybędą rów­
nież delegaci z Ameryki, Australii, Ja­
ponii i t. d. Po zakończeniu zjazdu 
lekarze zwiedzą różne miasta polskie.

— Międzynarodowy zjazd inwali­
dów. Stolica Polski Warszawa gościć 
będzie w początkach sierpnia przed­
stawicieli organizacyj inwalidzkich 8 
państw, którzy przybędą do Polski na 
zjazd międzynarodowy. Na zjeździe 
tym, oprócz Polski, reprezentowane 
będą: Francja, Rumunja, Czechosło­
wacja, Jugosławia, Danja, Niemcy i 
Austria. Protektorat nad zjazdem ob­
jął prez. Mościcki. W programie zja­
zdu jest również zwiedzenie Po­
wszechnej Wystawy Krajowej.

— Rzemieślnicy w Polsce. Według 
ostatnich zestawień statystycznych na 
terytorium Polski znajduje się 40 ty­
sięcy samodzielnych zakładów rze­
mieślniczych, reprezentujących 75 za­
wodów. Zakłady te zatrudniają prze­
szło 1 miljon pracowników, co przy 
doliczeniu członków rodzin dajc prze­
szło 4 mil jony ludzi w Polsce, żyją- 
cych z rzemiosła. Wartość produkcji 
wszystkich warsztatów rzemieślni­
czych obliczana jest na 4 miljardy 
złotych rocznie. Rzemieślnicy w Pol­
sce zorganizowani są w 2.377 cechach, 
związkach i innych organizacjach, li­
czących ogółem 236.300 członków. 
Wynika z tego, że prawie połowa 
właścicieli warsztatów rzemieślni­
czych nie należy do żadnej organizacji.

— Porozumienie miast słowiańskich. 
Prowadzone od pewnego czasu roko­
wania w sprawie utworzenia ogólno- 
słowiańskiego związku miast, zakoń­
czono w tym sensie, że zamiast zwią­
zku, utworzona będzie jedynie komisja 
porozumiewawcza prezydentów miast 
słowiańskich. Delegaci Pragi, Lubia­
ny, Białogrodu i Sofji przybędą na te­
goroczny zjazd przedstawicieli miast 
polskich w dn. 15 i 16 września roku 
bieżącego do Poznania, poczem przy- 
jadą do Warszawy, gdzie nastąpi pod­
pisanie umowy w sprawie utworzenia 
komisji porozumiewawczej.

Województwo śląskie.
Granica polsko-niemiecka na Ślą­

sku. Na przejściach granicznych ob­
wodu przemysłowego w trójkącie By­
tom—Gliwice—Zabrze przekroczyło 
granicę w ciągu ubiegłego roku 35 
milionów ludzi. Z tej liczby przypada 

na Polskę 17 296 677 osób. Z niemie­
ckiej strony przeszło na teren Polski 
17 302 237 osób. Wozów naliczono 173 
tysięcy, samochodów 450 tysięcy, 
tramwajów 200 tysięcy, pociągów 50 
tysięcy. W porównaniu z rokiem ubie­
głym ruch znacznie wzrósł.

* Wynik tegorocznych zapisów do 
szkół. Według ostatecznych obliczeń 
zapisało się do pierwszej klasy szkól 
polskich na nowy rok szkolny 29 000 
dzieci, zaś do szkół niemieckich zale­
dwie 1800 dzieci. W przeszłym roku 
wpisało się do szkól niemieckich 23 
procent dzieci, obecnie tylko 7 procent.

* Dzieci kolejarzy na kuracji. Dy­
rekcja Kolei Państwowych komuniku­
je: Kolejowa Kasa Emerytalna przy 
P. K. P. w Katowicach podobnie jak 
w ubiegłych latach wysyła w bieżą­
cym sezonie przeszło 500 dzieci człon­
ków Kasy bezpłatnie do kolonij let­
nich. Zależnie od stanu choroby i po­
trzeby leczenia, dzieci wysłano do ko­
lonij leczniczych w Jastrzębiu Zdroju. 
Iwabce, Gdyni. Rymanowie, Inowrocła­
wiu, Łyskach na Górnym Śląsku oraz 
w Zakopanem.

Kasa Emerytalna, chcąc umożliwić 
jak największej liczbie dzieci pracow­
ników kolejowych korzystanie z kolo­
nij, zmuszoną jest z powodu wielkiej 
liczby chorych dzieci wysłać dalsze 
partjc w miesiącach powakacyjnych, 
a mianowicie w sierpniu, wrześniu 
a nawet w październiku br.

W miesiącu lipcu wyjeżdżają dzieci 
do Jastrzębia Zdroju, Rymanowa, Ły­
sek i Zakopanego.

Założone w ubiegłym roku Towa­
rzystwo kolonij letnich przy D. K. P. 
w Katowicach dzięki ofiarności etato­
wych pracowników kolejowych i spo- 
łeczcństa górnośląskiego, wysyła rów­
nież w bieżącym sezonie przeszło 150 
dzieci etatowych pracowników kolejo­
wych do kolonij letnich. Dzieci zostały 
wysłane zależnie od stanu ich choroby 
do kolonij w Rabce, Rymanowie, Gdy­
ni, Jatsrzębiu Zdroju i w Zakopanem.

* Wzrost frekwencji na linjach lot­
niczych. Frekwencja na polskich lin­
jach powietrznych osiągnęła w ubie­
głym miesiącu rekordowe cyfry, nie­
mal trzykrotnie wyższe w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Podczas gdy w roku ubiegłym w 
miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu 
ilość pasażerów powietrznych wynio­
sła około 2800 osób, to w ciągu li tylko 
miesiąca czerwca bieżącego roku pol­
skie linje lotnicze przewiozły w lotach 
normalnych, dodatkowych i innych 
2072 osób, 39 285 kg towaru i 3440 kg 
poczty w 731 lotach, dokonanych na 
przestrzeni 158 466 km.

Olbrzymi wzrost frekwencji przy­
pisać należy temu, że na większości 
linij kursują płatowce dwa razy więk­
sze niż w roku ubiegłym oraz urucho­
mieniu dwukrotnego codziennego połą­
czenia z Warszawy do Poznania i z 
Warszawy do Katowic z okazji 
P. W. K.

Pełne bezpieczeństwo i niemal 100 
procentowa regularność, z jaką pra­
cuje nasze lotnictwo komunikacyjne, 
zdobywa samolotom z dniem każdym 
poważniejsze a należne mu miejsce w 
dziedzinie nowoczesnych środków lo­
komocji.

Z Katowickiego.
Katowice. (Znowu ujawnie­

nie przemytu). Śląska straż gra­
niczna przeprowadziła w firmie han­
dlowej „Ślązak" w Katowicach rewi­
zję, która ujawniła przemyt większej 
ilości narzędzi ślusarskich, wartości 
kilku tysięcy złotych. W sprawie tej 
wdrożono śledztwo.

— (Dodatkowy pobór.) Dy­
rekcja policji podaje do wiadomości, że 
dodatkowy pobór rocznika 1908 oraz 
starszych roczników na obszar miasta 
Katowic oraz powiat wiejski wyzna­
czono na następujące dni: 26 lipca. 23 
sierpnia. 20 września. 18 października, 
15 listopada i 13 grudnia bieżącego ro­
ku. Komisja przeglądowa będzie czyn­

na w tych dniach w ratuszu w Katowi­
cach, oddział I, przy ulicy Pocztowej 2, 
pokój 31 od godz. 8 rano do godz. 1 po 
południu. Wszyscy poborowi, którzy 
dotychczas z jakich bądź przyczyn nie 
stawili się do przeglądu, winni to uczy­
nić w jednym z wyżej podanych dni. 
Kto nie stawi się do przeglądu, będzie 
dotkliwie karany.

— (Nieszczęśliwe wypad­
ki na kopalni.) W tych dniach zda­
rzyły się dwa nieszczęśliwe wypadki 
na kopalni „Eminencja" pod Katowica­
mi. Cieśla górniczy Piotr Czech z Mi­
chałkowie został przywalony wóz­
kiem, przyczem doznał zgniecenia 
miednicy. — W tym samym dniu obry­
wający się węgiel przysypał rębacza 
Pawła Kolarczyka z Małej Dąbrówki. 
Obydwóch okaleczonych odstawiono 
do lecznicy brackiej w Siemianowi­
cach.

— (Z kroniki policyjnej.) 
Podczas jednej z minionych nocy do­
konano włamania do garażu firmy 
Weissman w Katowicach. Włamywa­
czy spłoszono.

— (P o d k o ł a m i s a m o c h o d u.) 
Na ulicy 3 Maja w Katowicach zdarzył 
się wypadek samochodowy. Auto prze- 
jechałą H.-Blumenfelda z Katowic- 
Stwierdzono, że Blumenfeld chodził po 
środku ulicy w podchmielonym stanie. 
Pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
szpitala miejskiego.

Roźdzleń w Katowickiem. (B i ja- 
t y k a n a u 1 i c y.) Na ulicy Kiliń­
skiego wywiązała się krwawa bójka 
między członkami pewnej rodziny ro­
botniczej. Obrabiano się wzajemnie 
siekierami i różnemi innemi niebezpie- 
cznemi narzędziami. Policjant był bez­
silny wobec awanturników. Spokój za­
panował, gdy wszyscy awanturnicy 
byli niezdolni do dalszej walki z po­
wodu zmęczenia.

Siemianowice w Katowickiem. 
(Pielgrzymka do Kalwarii 
Zebrzydowskiej). W dniu 10-gc 
sierpnia b. r. wyruszy pielgrzymka z 
Siemianowic do Kalwarji Zebrzydow­
skiej. Odjazd pociągiem o godzinie 
6.30 rano z Katowic. Kolej tam i z po­
wrotem 13.4C zł. Drogę z Siemiano­
wic do Katowic można odbyć pieszo. 
Kto zaś chce jechać, musi wyjechać 
tak wcześnie, by był w Katowicach o 
godzinie 6. Osoby z innych miejsco­
wości mogą także zgłosić się u prze­
wodnika Jana Wanota w Siemianowi­
cach, ul. Michałkowicka 18.

— (Ostatnia s z y c h t a.) Za­
trudniony na kopalni siemianowickiej 
cieśla górniczy Jan Golik z Siemiano­
wic zmarł nagłą śmiercią podczas wy­
konywania pracy zawodowej.. Przy­
czyna nagłego zgonu był paraliż serca. 
Zwłoki odstawiono do lecznicy brackiej 
w Siemianowicach.

Siemianowice w Katowickiem. (N o- 
w a b i b 1 j o t c k a). Staraniem ks. wi­
karego Szynawy utworzono przy pa­
rafii św. Antoniego nową placówkę 
oświatową. W sali gimnastycznej 
przy szkole im. Kościuszki znajduję 
się bibljoteka obejmujące 2 szafy peł­
ne książek. Otwarcie i uroczyste po­
święcenie bibljoteki odbyło się w mi­
nioną niedzielę. Mowę okolicznościową 
wygłosił p. Sieroń, prezes Towarzy­
stwa Czytelni Ludowych.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
(Przejechany przez furman­
kę.) Jan Szejota z Dąbrówki Małej, 
lat. 50, spadl z wozu i został przeje­
chany- Kola ciężko naładowanego 
wozu przeszły przez brzuch wymie­
nionego furmana- Odwieziono go do 
lecznicy w Roździeniu. Nie wiadomo, 
czy wyzdrowieje.

Ł Król. Huty.
Królewska Huta. (K r a d z i e ż.) W 

nocy z poniedziałku na wtorek włama­
no się do kiosku przy ul. Wolności. Po 
wybiciu szyb wykradziono papierosy,- 
Sprawców nie ujęto.

Błogosław. Szymona 
z Lipnicy z zak. bernar­

dynów t 1482.

Sw. Kamila z Lei is, f 1614.

Czwartek

18
lipca



— (Dyżury nocne aptek.) W 
bieżącym tygodniu dyżury nocne ap­
tek ustalono w następujący sposób: W 
części północnej miasta czynna będzie 
apteka pod Orłem przy ul. 3 Maja, w 
części południowej apteka św. Jana 
przy ul. Katowickiej róg Piastowska-

— (Naprawa ulic). Magistrat 
naprawia obecnie ulicę Katowicką, w 
stronę Katowic, której stan był już bar­
dzo zły. Niestety nie brukuje się tej 
ulicy, na której panuje wielki ruch. 
Wobec tego, wkrótkim czasie będzie 
droga znowu zniszczona i znowu trze­
ba ją będzie naprawiać. W związku z 
tern nadmienić należy, że komunikacja 
z Katowicami jest bardzo utrudniona. 
Zamknięto bowiem dla ruchu kołowego 
szosę z Król. Huty przez Dąb oraz z 
Król. Huty przez Hajduki Wielkie do 
Katowic. Komunikacja odbywać się 
może jedynie przez Chorzów.

— (Dyplomy doktorskie.) 
W tych dniach otrzymali dyplomy dok­
torskie z ukończonych studjów lekar­
skich Konrad Nowara, syn obywatela 
tutejszego oraz Mieczysław Grabów-* 
ski, syn znanego obywatela. Dyplom z 
ukończonych studjów prawnych otrzy­
mał na uniwersytecie poznańskim Zyg­
munt Kubliński, syn kierownika szkoły.

— (Awantury nocne.) W no­
cy z poniedziałku na wtorek dwoje 
małżonków pokłóciło się. Mąż, który 
jest kelnerem, chciał żonę swoją bić. 
Jego nadobna małżonka okazała się 
jednak silniejszą i jego dotkliwie po­
biła.

Z SwiętocMowickiego.
Świętochłowice. (Zderzenie sa­

mochodu z tramwajem.) Na 
ulicy Bytomskiej w Świętochłowicach 
nastąpiło zderzenie samochodu z tram­
wajem. Dzięki przytomności umysłu 
kierownika tramwaju wypadku wśród 
ludzi nie było. — Na wylocie ulicy By­
tomskiej samochód wjechał na wysoki 
kamień przydrożny, ponieważ szofer 
skręcił nagle ku chodnikowi, chcąc 
ominąć pijanego człowieka. Wskutek 
najechania samochodu na kamień pękła 
przednia część karoserji. Właściciel 
samochodu Jan Choleczek został oka­
leczony.

— (W ycieczka z Dubna.) W 
tych dniach bawiła na Śląsku wyciecz­
ka z Dubna, składająca się z 250 osób. 
Członkowie wycieczki, wyłącznie rol­
nicy, przybyli także do Świętochłowic, 
celem zwiedzenia huty ,Falwa“ i ko­
palni ..Niemcy**. Rodacy z Dubna 
zwiedzili poprzednio wystawę poznań­
ską.

Chropaczów w Świętochłowickiem. 
(Brukowanie ulic.) Z powodu 
brukowania ulic zamknięto dla ruchu 
kołowego ulicę Bytomską od ulicy Hut­
niczej nrzy pomniku, aż do ulicy Pol­
nej. Objazd skierowano przez ulicę 
Wolności i ulice Kościelną.

Szarlej w Świętochłowickiem. (R o- 
ki sądowe). Tegoroczne roki sądo­
we dla gminy Szarleja i Piekar Wiel­
kich odbywać się będą w czasie od 
1 lipca do 31 grudnia roku bieżącego 
w budynku gminy Szarlej w następu­
jących dniach: 16 sierpnia. 6 września, 
20 września. 4 października. 18 paź­
dziernika, 8 listopada, 22 listopada, 
5 grudnia i 20 grudnia.

Piekary Wielkie w Świętochłowi­
ckiem. (Uroczystości parafja 1- 
n e). W ubiegłą niedzielę były tu piel­
grzymki: z Król. Huty paraf ja św. Ja­
dwigi z swojem czcigodnym jubilatem 
ks. proboszczem Gajdą, parafji św. 
Barbary z ks. wikarem Urbanem, z 
Chorzowa z ks. proboszczem Szwaj- 
nochem i ks. Moroniem. z Chropaczo- 
wa z ks. proboszczem Cedzichem, z 
Lipin z ks. wikarem Kałużą. — Następ­
ny wielki odpust odbędzie się w przy­
szłą niedzielę z okazji święta Matki 
Boskiej Szlaplerznej. Porządek dzien­
ny: w sobotę o godz. 5 po południu 
uroczyste nieszpory, następnie obcho­
dy kalwaryjskie z kazaniami. W nie­
dzielę rano od godz. 5 dalszy ciąg uro­
czystości odpustowych. Po południu

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 16 lip­

ca: za 100 złotych 47.00 marek niemiec­
kich; za 100 marek niemieckich 212.90 zł.

W Warszawie płacono w dniu 16 lip­
ca: za 100 franków franc. 34.83 zł, za 100 
franków szwajc. 171.09 zł, za 100 koron 
czeskich 26.32 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 15 lipca 1929 r.

Żyto 26.25—27.25, pszenica 50—51, 
jęczmień 28—29, owies 26.25—27.25, mą­
ka żytnia 40.25, mąka pszeniczna 27.50 do 
76.50, osucie żytnie 19.50—20.50, osucie 
pszeniczne 21—22, poganka 45—48. Ten­
dencja spokojna, obrót średni.

o godz. 3 nabożeństwo i procesja. Na 
odpust ten zgłosiło się już około 20 
pielgrzymek, z tych 8 ze Śląska opol­
skiego, jedna z Czechosłowacji.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Z kroniki pożaro- 

w e j.) Z niewiadomej przyczyny wy­
buchł pożar w składzie braci Beczał w 
Pszczynie. Ogień zniszczył zapas ma­
szyn do szycia, rowery, części składo­
we do maszyn i rowerów oraz we­
wnętrzne urządzenie składu. Strata 
wynosi kilka tysięcy złotych. — W 
tym samym dniu szalał wielki pożar w 
w Chełmie Wielkim, powiat pszczyń­
ski. Ogień zniszczył domu mieszkal­
ny, własność Marji Gałuszkowej i 
Marji Synowcowej. #

Podlesie w Pszczyńskiem. (O d- 
czyt o lotnictwie). W ubiegłą 
środę odbyło się tu zebranie zorgani­
zowane przez komitet wojewódzki Li­
gi obrony powietrznej państwa. Pre­
legent p. Bytomski wygłosił odczyt o 
sprawach lotniczych. Przedewszyst- 
kiem mówca wykazał potrzebę zakła­
dania kół Ligi w poszczególnych miej­
scowościach. Po wygłoszeniu odczy­
tu odbyła się dyskusja.

Z Rybnickiego.
Czerwionka w Rybnickiem. (Spra­

wy lotnicze). Dzięki zabiegom 
komitetu wojewódzkiego Ligi obrony 
powietrznej nastąpiła reorganizacja 
Koła, gdyż Kolo od roku 1927 było nie­
czynne. Pracy reorganizacyjnej pod­
jął się naczelnik gminy p. Pietrek, a 
komitet wojewódzki pospieszył z po­
mocą przez wysłanie na miejsce swe­
go delegata w osobie prelegenta p. By­
tomskiego. Za staraniem naczelnika 
gminy Pietrka pozyskano 173 człon­
ków. Na ostatniem zebraniu dokona­
no reorganizacji zarządu. Prezesem 
koła wybrano tymczasowo naczelni­
ka gminy p. Pietrka. Prelegent p. By­
tomski wygłosił wykład na temat: 
Dlaczego potrzebna nam jest Liga 
obrony powietrznej. Pod koniec swej 
mowy prelegent mówił o reorganiza­
cji koła w Czerwionce, prosząc człon­
ków o dalszą współpracę.

Paruszowlec w Rybnickiem. (Z 
huty „Silesia**). W ostatnim cza­
sie krążyły różne niepokojące wieści 
o zupełnem unieruchomieniu huty „Si­
lesia** na Paruszowcu pod Rybnikiem. 
Huta „Silesia** wyrabia naczynia ema­
liowane i blachę. O niebezpieczeństwie 
unieruchomienia huty pisały nawet 
niektóre gazety. Wśród robotników 
zatrudnionych w hucie niepokój zwięk­
szał się tembardziej, że w „Silesji * od 
pewnego czasu ograniczono ruch, za­
prowadzając nawet świętówki. Obe­
cnie dowiadujemy się, że dyrekcja hu­
ty czyni co może, by we wszystkich 
oddziałach huty pracowano. ’ W bie­
żącym tygodniu rozpoczęli robotnicy 
pracować w górnym „werku**. Jest 
nadzieja, że w krótkim czasie wszy­
scy robotnicy będą pracowali normal­
nie — chociaż położenie na rynku han­
dlu naczyniami emaljowanemi nie jest 
pomyślne. Jest to jednak objaw nor­
malny, o czem wiedzą robotnicy, któ­
rzy przeszło 30 lat w hucie tutejszej 
pracują. Na przepełnione magazyny 
żalono się także przed wojną, a jednak 
po każdym krótszym lub dłuższym 
kryzysie nadchodziły liczne zamówie­
nia na blachę i towary emaljowane.

Syrynia w Rybnickiem. (Zabita 
przez pociąg.) Joanna Kołkowa 
lat 63, mieszkająca w Syryni. przecho­
dziła przez tor kolejowy. Staruszka 
nie zauważyła zbliżającego się pociągu 
towarowego. Z tego powodu została 
pochwycona przez parowóz i rzucona 
nod kola Dociągu. Kolkowa zmarła w

szpitalu. Wypadek zdarzył się w Za­
wadzie-

Zabrzydowice w Rybnickiem. (P o- 
żar). Pod koniec minionego tygodnia 
spalił się dom gospodarza Polusa. 
Przyczyny wybuchu ognia nie stwier­
dzono.

7. Tarnowskiego.
Tarnowskie Góry. (Związek 

restauratorów). W ubiegłym mie­
siącu utworzono w Tarnowskich Gó­
rach Związek restauratorów polskich 
na miasto i powiat tarnogórski. Do 
zarządu zostali wybrani: Kapuściok 
prezes, Stopczyński zastępca, Gawlik 
sekretarz, Szefer skarbnik. Zgłoszenia 
nowych członków oraz wszystkie inne 
sprawy związkowe załatwiają i przyj­
mują zgłoszenia: p. Kapuściok — Ho­
tel pod Lipami i p. Gawlik — Restau­
racja pod Ulem.

Lasowice w Tarnogórskiem. (Za­
trucie grzybami-) Po spożyciu 
zupy z grzybów zachorowała żona 
Alojzego Kipki z Lasowic. Równocze­
śnie zachorowało troje dzieci. Matkę 
i dzieci odstawiono do szpitala miej­
skiego w Tarnowskich Górach. W lecz­
nicy zastosowano natychmiast środki 
zaradcze. Szybka pomoc lekarza ura­
towała życie matki i jej dzieci.

Z Ciesiyńs!regc.
Bielsko. (Z przemysłu włó­

kienniczego). Fabryki bielskie w 
związku ze spadkiem cen surowców, 
obniżyły jeszcze bardziej ceny swych 
wyrobów gotowych. Stan zamówień 
na sezon zimowy jest stosunkowo do­
bry, nie dorównuje jednak rozmiarom 
zeszłorocznego zbytu, przyczem po­
gorszyły się również ceny, zwłaszcza 
w tranzakcjach z zagranicą.

— (Zabójstwo.) Na ulicy 3-go 
Maja w Bielsku wywiązał się spór mię­
dzy 18-letnim Ernestem Haberem a 
pewnym mężczyzną. Podczas sprzecz­
ki obcy mężczyzna uderzył Habera le­
wą ręką w skroń tak nieszczęśliwie, 
że młodzieniec utracił przytomność. 
Haber zmarł w 3 godziny później, nie 
odzyskawszy przytomności. Spór 
powstał z powodu kobiety. Policja 
wdrożyła śledztwo.

Dziedzice w Bielskiem. (Rek o- 
lekcje dla kapłanów). W do­
mu rekolekcyjnym GO. Jezuitów w 
Dziedzicach odbędą się dla kapłanów 
rekolekcje w następującym porządku: 
W sierpniu: a) początek dnia 5, b) po- 
czątek dnia 26: we wrześniu początek 
dnia 23: w październiku początek dnia 
21: w listopadzie początek dnia 18. 
Zgłoszenia proszę przysyłać: Super jor 
Domu Rekolekcyjnego, Dziedzice.

Z tale?
Sosnowiec. (7 yfus.) Od kilku dni 

szerzy się w Sosnowcu dur brzuszny, 
wywołując zaniepokojenie wśród mie­
szkańców. Dotychczas zmarły trzy 
osoby. Przyczyną śmierci był tyfus. 
Władze zabrały się natychmiast do 
walki z tyfusem, gdyż w Sosnowcu 
dur brzuszny może łatwo przybrać 
charakter epidemiczny- W bieżącym 
roku mieszkańcy żala się na brak wo­
dy oraz na nieporządek w dzielnicy 
żydowskiej.

Dąbrową Górnicza. (Ar esz to Wa­
niek om an is tów.) W tych dniach 
policja polityczna dokonała na terenie 
Dąbrowy Górniczej masowych aresz­
towań komunistów, konfiskując jedno­
cześnie z górą 60 kg bibuły. Szczegó­
ły ze względu na toczące sie śledztwo, 
trzymane są na razie w tajemnicy.

Łódź. (P o ż a r m ł y n a.) W osa­
dzie Izbica nod Łodzią ogień zniszczył 

doszczętnie młyn parowy. Podczas 
tłumienia pożaru, sześciu strażaków 
doznało ciężkich poparzeń. Straty wy­
noszą pól miljona zł.

Poznań. (Okropny czyn mło­
dego człowieka.) Do lokalu 
„Riviera** przybył 18-letni Stefan Mi­
chalak w towarzystwie kilku dziew­
cząt. Zaraz w progu wywołał zatarg 
z pewnym szoferem i po krótkiej wy­
mianie zdań począł do niego strzelać z 
rewolweru. Później, gdy personel re­
stauracyjny usiłował interweniować, 
młody awanturnik zabarykadował się 
w ten sposób, że stanął w kącie sali, a 
przed sobą ustawił stoły i odgrażał się, 
że użyje broni, w razie jeżeli ktoś się 
przybliży. Wezwana policja miała trud­
ne zadanie, w żaden sposób nie można 
było podejść, aby odebrać mu broń. 
Wezwania służby restauracyjnej po­
zostały bez skutku. Gdy do lokalu 
przybył przypadkowo ojciec młodzień­
ca. awanturnik krzyknął dwa razy 
„ojcze** i wystrzałem w skroń popeł­
nił samobójstwo-

Bydgoszcz. (Tragedia rodzin- 
n a.) Najstarszy syn aptekarza tutej­
szego p. Manka, po powrocie ze stu­
djów zagranicą, nagle popadł w obłą­
kanie. co podziałało na matkę, że rów­
nież zaczęta zdradzać objawy pomie­
szania zmysłów. Oboje przewieziono 
do szpitala, gdzie matka zmarła.

Chełmno. (Tragiczna śmierć 
dwoje dzieci.) Przed kilku dnia­
mi w czasie kąpieli w jeziorze Faleciń- 
skiem utonęło dwoje dzieci leśniczego 
Motyszyńskiego. Dzieci kąpały się bez 
dozoru rodziców i kiedy 10-letni chło­
pak dostał się na głębię i począł tonąć, 
starsza 13-letnia siostra rzuciła się na 
pomoc tonącemu, co sama przypłaciła 
życiem. Zwłok pomimo poszukiwań 
dotychczas nie wydobyto.

Z dalszych stron.
Wiedeń. (Pomnik służącej). 

W najbliższym czasie zostanie usta­
wiony w Wiedniu w ogrodzie przy 
Sternenplatz pomnik służącej Marga­
rete Mannhardt, wykonany przez rzeź­
biarza Józefa Riedla. Mannhardt po­
niosła śmierć, ratując swego czasu 
dwoje dzieci, powierzonych jej opiece 
od pewnej zguby.

Ryga. (Ciekawy proces). Pe­
wien przedsiębiorca kinematograficz­
ny reklamował swój film ogłaszając, 
że płaci tysiąc łatów każdemu, kto 
powstrzyma się od płaczu w czasie 
przedstawienia. Kilku miejscowych 
obywateli po skończonym programie 
zażądało wypłaty tysiąca łatów. Gdy 
przedsiębiorca odmówił, spisano pro­
tokół i sprawa skierowana została do 
sądu. Z wielkiem zaciekawieniem 
oczekują wyroku.

Nowy Jork. (W ąż na straży 
samochodu). Pisma nowojorskie do­
noszą: Mieszkaniec Farmingtonu w 
Ameryce Howard Sides używa węża 
do pilnowania samochodu. Wąż ten, 
długi na dwa metry, mieszka w auto­
mobilu, strzegąc go przed niepożąda­
nymi gośćmi. Sides złowił tego węża 
własnoręcznie; jak twierdzi, wąż wy­
wiązuje się bardzo dobrze ze swego 
zadania.

Odpowiedzialność gmin za szkody 
podczas rozruchów.

Pewien kupiec zaskarżył gminę 
Katowice za szkody, wyrządzone pod­
czas rozruchów w r. 1922, w postaci 
wybicia szyb i zrabowania towarów. 
Gmina broniła się zarzutem, że nie by­
ła w stanie przeszkodzić gwałtom, 
gdyż nie posiadała własnych organów 
bezpieczeństwa, a uczyniła zadość 
swemu obowiązkowi przez zwrócenie 
województwu uwagi na grożące rozru­
chy. Sąd Najw. orz. z 5 października 
1928 r. C. 181/28 zasądził gminę na żą­
dane odszkodowanie, przyjmując, że 
ustawa z 11 marca 1850 (76 ust. prus- 
str. 199) o obowiązku gmin do zapła­
cenia szkody wywołanej rozruchami, 
posiada moc prawną, a nie użależniŁ 
tego od okoliczności, czy gmina posia­
da środki do zapobieżenia szkodom.


